
Urszula Doliwa

Radio inne niż wszystkie : oferta
programowa radiowęzłów
więziennych w Polsce
Media – Kultura – Komunikacja Społeczna 7, 74-88

2011



Urszula Doliwa

Radio inne niż wszystkie. Oferta programowa 
radiowęzłów więziennych w Polsce

Słowa k luczow e : radio, radiow ęzły w ięzienne, resocjalizacja, rad io  niekomercyjne, 
rad io  społeczne
K ey words: radio, p rison  radio, rehabilitation, non-com m ercial radio  stations, com m uni­
ty  radio

W edług najp rostsze j definicji, radiow ęzeł to „zespół u rząd zeń  do odbie­
ra n ia  i p rzekazyw an ia  przewodowo program ów  radiow ych lub do p rzek a ­
zyw ania  w łasnych  audycji”1. W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej były to 
u rząd zen ia  niezw ykle popularne . M ontow ano je  w zak ład ach  pracy, ak ad e ­
m ikach, szkołach, osiedlach m ieszkaniow ych. Sieć radiow ęzłow a szybko się 
ro z ras ta ła . O ile w 1947 ro k u  było ich tylko 260, to dziesięć la t  później dzia­
łało już  3836 radiow ęzłów 2. Dziś popularność tej form y tran sm is ji p ro g ra ­
m u  radiow ego znacząco zm ala ła . Wciąż są  jed n ak  m iejsca, gdzie radiow ęzły 
is tn ie ją  i dobrze p e łn ią  sw oją funkcję. Do tak ich  m iejsc n a leżą  zak łady  k a r ­
ne i a resz ty  śledcze. J e s t  ich w całej Polsce 157 i w każdym  z nich działa  
radiow ęzeł.

B ad an ia  dotyczące radiow ęzłów  w ięziennych w Polsce au to rk a  p rze­
p row adziła  w ram ach  szerszego p ro jek tu  badaw czego n a  te m a t n iepublicz­
nych in icjatyw  radiow ych w Polsce staw iających  sobie n iekom ercyjne cele. 
Głównym  celem  p ro jek tu  było zbadan ie  kondycji, m odeli organizacyjnych, 
nadaw anego  p rog ram u  oraz oczekiw ań tego ty p u  stacji. Nie były one dotąd 
przedm iotem  kom pleksow ych badań . Jak o  osto ja kreatyw ności, oryginalno­
ści i zaangażow an ia  n a  znacznie zhom ogenizow anym  i u standaryzow anym  
ry n k u  radiow ym  w Polsce stacje  te  zasłu g u ją  n a  uw agę. N a potrzebę roz­
woju b ad ań  n ad  niekom ercyjnym i p ro jek tam i radiow ym i zw rócił uw agę n a  
p rzyk ład  S tan is ław  Jędrzejew ski:

z pewnością więcej uwagi należy poświęcić nadawcom publicznym i lokalnym, 
prezentującym żywą i innowacyjną ofertę programową, oraz ruchom związa­
nym z radiem małej mocy we wszystkich jego postaciach, włączając nielegalne 
stacje pirackie tak przecież powszechne w latach dziewięćdziesiątych3.

1 Nowa encyklopedia powszechna PWN, t. 5, Warszawa 1998, s. 437.
2 S. Miszczak, Radiofonia i telewizja w XXV-leciu, Warszawa 1969, s. 67.
3 Materiały z seminarium „Jak badać historię polskiej radiofonii”, „Z dziejów polskiej 

radiofonii” 2004-2005, nr 1, s. 160.
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Jęd rze jew sk i podkreślił też, że pom ijanie tego ty p u  in icjatyw  w b ad a ­
n iach  i k o n cen trac ja  n a  dom inujących n a  ry n k u  sform atow anych stacjach  
kom ercyjnych może prow adzić do upow szechnienia się p rzekonan ia , że róż­
norodność i żyw otność form  radiow ych należy  do przeszłości i n a  dodatek  
zadziałać ja k  sam ospełn ia jąca  się przepow iednia.

Do tak ich  niekom ercyjnych stacji realizujących is to tne  społecznie cele 
m ożna z pew nością zaliczyć radiow ęzły w ięzienne. Nie sposób było objąć b a ­
dan iem  w szystk ich  157 radiow ęzłów w ięziennych istn iejących w Polce, d la te ­
go au to rk a  w ybra ła  do b ad an ia  jedynie k ilk a  z nich. P odstaw ą b ad an ia  były 
telefoniczne w ywiady przeprow adzone z pracow nikam i w ięzien ia sp raw u ją­
cymi opiekę n ad  radiow ęzłam i. N iektóre ośrodki przesłały  również dodatko­
we m ate ria ły  do analizy, n a  przyk ład  scenariusze program ów . W Areszcie 
Śledczym  w O lsztynie au to rk a  by ła osobiście. Umożliwiło to przeprow adze­
nie pogłębionego b ad a n ia  ty p u  case study. D zięki tej wizycie autorce udało 
się porozm aw iać nie tylko z wychowawcą, k tó ry  odpow iada za  działalność 
radiow ęzła, ale również z osadzonym i, k tó rzy  ten  radiow ęzeł prow adzą. Udo­
stępniono jej również próbki p rogram u radiow ęzła do analizy, a  tak że  dodat­
kowe m ate ria ły  (w tym  regu lam in  pracy i p lan  pracy  radiow ęzła oraz u lo tkę 
inform ującą o konkursie  ogłoszonym n a  an ten ie  radiow ęzła).

P ozostałe radiow ęzły zostały  w ybrane do b ad a n ia  w sposób losowy (m e­
to d ą  co dw udz iesta  jed n o s tk a  p en iten c ja rn a  z lis ty  w szystk ich  tak ich  je d ­
nostek  w Polsce). W części w ylosow anych jed n o stek  n ie udało  się jednak , 
z różnych powodów, takiego b ad a n ia  przeprow adzić. O stateczn ie b ad an ie  
zrealizow ano w siedm iu  radiow ęzłach. Były to n astęp u jące  jednostk i: A reszt 
Śledczy w S ta rg ard z ie  Szczecińskim , A reszt Śledczy w O stródzie, Z akład  
K arny  w K oszalinie, Z akład  K arny  w B arczew ie, Z ak ład  K arny  w K aliszu, 
A reszt Śledczy w O lsztynie oraz Z akład  K arny  w Wołowie. A nalizie pod­
dano również audycje radiow e n ad sy łan e  przez poszczególne radiow ęzły n a  
k o n k u rs  n a  audycję radiow ęzłow ą „H istoria żyw a -  m oja m ała  ojczyzna -  
m oja rodzina -  j a ” w la tach  2008-2010, k tó re  zostały  au to rce udostępnione 
przez o rg an iza to ra  tego k o nkursu , k a p ita n a  J a n u s z a  S terzela.

W prezen tow anym  a rty k u le  skupiono się tylko n a  jednym  aspekcie 
funkcjonow ania radiow ęzłów  w ięziennych -  n a  n ad aw an y m  przez nie p ro ­
gram ie. J a k  pokazu ją  przeprow adzone b ad an ia , znacząco różni się on w po­
szczególnych ośrodkach.

Podstawowe informacje na temat badanych radiowęzłów

D ziałalność radiow ęzłów  je s t  zazw yczaj pow iązana z in n ą  działa lnością 
ku ltu ra lno -ośw ia tow ą prow adzoną w w ięzieniach. B ardzo często radiow ęzły 
tak ie  dz ia ła ją  przy  bib lio tekach  ( tak  je s t  n a  p rzyk ład  w A reszcie Śledczym  
w Olsztynie). Ich p raca  je s t  też zazwyczaj ściśle zw iązan a  z p racą  telew i­
zji w ięziennej, k tó ra  często em itu je  w form ie graficznej (te le tek stu ) to, co
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w radiow ęźle je s t  podaw ane w w ersji dźwiękowej. Tylko w n iek tórych  w ię­
zien iach  d z ia ła ją  półprofesjonalne s tu d ia  telew izyjne. T ak  je s t  n a  p rzyk ład  
w Z akładzie K arnym  w Wołowie, gdzie od 2007 roku  dzia ła  TV W ięzienna 6 
(nazw a pochodzi od ad resu  Z ak ładu  K arnego)4. W większości jed n o stek  
objętych b ad an iem  w ydaw ane są  też p ism a w ięzienne (n a  p rzyk ład  „Ulica 
Łódzka” w Z akładzie K arnym  w K aliszu, „Aby do w okandy” w Z akładzie 
K arnym  w B arczew ie, „E rra ta ” w Zakładzie K arnym  w K oszalinie, „Pod 
k asz ta n em ” w A reszcie Śledczym  w Olsztynie). Radiow ęzły działające w za ­
k ład ach  karnych , inaczej niż ukazu jące  się w nich gazetk i w ięzienne, nie 
noszą oryginalnych nazw  w łasnych.

W yposażenie typowego s tu d ia  radiow ęzłowego je s t  dość skrom ne. J e s t  
to zazwyczaj jedno  pom ieszczenie z podstaw ow ym  sp rzę tem  radiow ym : m i­
krofonem , p rostym  m ikserem , odtw arzaczem  płyt. W większości jed n o stek  
zna jdu je się też k o m p u ter -  w ykorzystyw any do m on tażu  dźw ięku, sk ład u  
gazety  i przygotow ania slajdów prezen tow anych  w telew izji w ięziennej.

Z regu ły  n a  dzia łan ie  radiow ęzłów  nie są  w yodrębniane z ogólnego b u ­
dże tu  w ięzien ia określone środk i finansow e. R zadko też zd a rza ją  się w ięk­
sze inw estycje w u rząd zen ia  radiow e. Z reguły, ja k  p o d k reśla ją  osoby sp ra ­
w ujące nadzór n ad  radiow ęzłam i, sp rzę t je s t  nap raw ian y , gdy się zepsuje. 
Z naczna część radiow ęzłów  dysponuje więc dość zużytym  i p rzesta rza ły m  
sprzętem . S am a sieć radiow ęzłow a w części zakładów  je s t  już  dość s ta ra . 
G łośniki często nie zapew nia ją  dobrej jakości dźw ięku.

T rzeba przy tym  podkreślić, że k aż d a  cela je s t  jed n ak  w yposażona 
w głośnik radiow ęzła, ta k  zw an ą  beton iarę . W pływ a to znacząco n a  p o p u la r­
ność em itow anego program u. N ie we w szystk ich  celach zn a jd u ją  się bowiem  
telew izory (są  one p rzyznaw ane jedyn ie  osobom, k tó re  ze w zględu n a  do­
b re spraw ow anie n a  ten  przywilej sobie zasłużyły). Z regu ły  też telew izory 
(o odpow iednich p a ram etrac h  ściśle określonym  w regu lam in ie  w ięzienia) 
są  kupow ane przez rodziny osadzonych. N ie w szystk ich  n a  ta k i w ydatek  
stać. L iczba w ięziennych telew izorów  je s t  zaś zazwyczaj bardzo  ograniczo­
n a  i tra f ia ją  one do cel n a  zasadzie  rotacji. Z g łośn ika rad iow ęzła może n a ­
to m ias t korzystać każdy  n ieodpłatn ie . B iorąc pod uw agę b ra k  dostępu  do 
In te rn e tu  w w ięzien iu  ja k  również ograniczony dostęp do prasy , rad io  m oż­
n a  nazw ać najbardziej eg a lita rn y m  w ięziennym  m edium .

Z przeprow adzonych b ad ań  w ynika, że opiekę n ad  p racą  rad iow ę­
złów w zak ładach  k arn y ch  i a resz tach  śledczych sp raw u ją  wychowawcy. 
Najczęściej są  to wychowawcy do spraw  kulturalno-ośw iatow ych. To od ich 
zaangażow ania, pomysłowości i chęci w dużej m ierze zależy zak res  i form a 
d z ia łan ia  radiow ęzła.

P rzez w iększą część dn ia  radiow ęzły re tra n sm itu ją  publiczne i p ry ­
w a tn e  program y radiow e. J e s t  to zazwyczaj k ilk a  różnych stacji, zarów no 
tych lokalnych, ja k  i ogólnopolskich, k tórych  program y są  em itow ane w e­
dług w cześniej ustalonego  grafiku. J e s t  on jed n ak  często m odyfikow any pod

4 W. Markiewicz, Patrzydło, czyli szkiełko, „Polityka” 2008, nr 45, s. 116-121.
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w pływ em  próśb osadzonych czy su g estii wychowawców. Z ram ow ego pro­
g ram u  rad iow ęzła w O lsztynie (zatw ierdzonego 1 g ru d n ia  2009 roku) w y­
n ik a  n a  przykład, że p rog ram  w tej jednostce je s t  em itow any codziennie od 
8.00 do 21.00 z w yjątk iem  piątków , sobót i dn i św iątecznych, k iedy  to rad io ­
w ęzeł n ad a je  godzinę dłużej. P rzez cztery  godziny dziennie je s t  n adaw any  
p rogram  publicznego ra d ia  regionalnego -  R ad ia  O lsztyn. P ozosta ła  część 
p rogram u, oprócz audycji w łasnych, je s t  p rzeznaczona n a  re tran sm isję  p ro ­
g ram u  nadaw ców  kom ercyjnych (Radio ZET, RM F FM, E ska, P laneta).

S ta łym  elem en tem  p rog ram u  każdego rad iow ęzła w ięziennego je s t  n ie ­
dzielna em isja  m szy św iętej, re tran sm ito w an a  przez k tóregoś z nadaw ców  
publicznych lub pryw atnych . W yjątk iem  je s t  radiow ęzeł A resztu  Śledcze­
go w O lsztynie, k tó ry  re tra n sm itu je  m szę św ię tą  z kaplicy  znajdującej się 
w tym  areszcie.

Program własny radiowęzła

Z przeprow adzonych b ad ań  w ynika, że istn ie jące radiow ęzły w ięzienne 
i p rog ram  przez n ie n ad aw an y  znacząco różn ią  się m iędzy sobą. W pływa 
n a  to z pew nością fak t, że choć k ażd a  jed n o s tk a  p en iten c ja rn a  w Polsce m a 
obowiązek prow adzić ta k i radiow ęzeł, to n ie zostało precyzyjnie określone, 
co i w jak ich  godzinach m a  ta k i radiow ęzeł nadaw ać. Co więcej, rad iow ę­
zły w ięzienne, rozsiane po całej Polsce, nie w spó łpracu ją ze sobą, co mogło­
by w płynąć n a  upodobnienie nadaw anego  przez nie p rogram u. Część z nich 
ogran icza się do re tran sm is ji p rog ram u  innych stacji, inne n ad a ją  wielogo­
dzinny  i urozm aicony codzienny p rogram  w łasny.

S ta łym  elem en tem  p rogram u  w szystk ich  badanych  radiow ęzłów  są  ko­
m u n ik a ty  o jad łosp isie  n a  dany  lub n as tęp n y  dzień. W brew pozorom  in ­
form acje n a  te m a t tego, jak ie  m en u  je s t  danego d n ia  serw ow ane, nie s łużą 
tylko zaspokojeniu  ciekaw ości osadzonych, d la k tórych  posiłk i są  z pew noś­
cią w ażnym  elem en tem  dnia. Tego ty p u  k o m u n ik aty  m ają  rów nież w ym iar 
bardziej prak tyczny . J a k  w ytłum aczył Bogdan Szym ański, wychowawca 
z A resztu  Śledczego w O lsztynie, dzięki tak im  inform acjom  w ięzień w ie n a  
przykład, że danego d n ia  n a  śn iad an ie  pow inien w ystaw ić m iskę, ponieważ 
je s t  podaw ana zu p a  m leczna. Jeże li w ystaw i tylko p łask i ta le rz , zupy n a  
śn iad an ie  po p ro stu  nie dostanie.

Oprócz jad ło sp isu  w k o m u n ik atach  zn a jd u ją  się też inne w ażne infor­
m acje. Najczęściej m ają  one służyć u ła tw ien iu  słuchaczom  życia w w ięzie­
niu. M ożna się z nich dowiedzieć n a  przykład , jak ie  zm iany  w regu lam in ie  
w ięzien ia zostały  wprow adzone, jak ie  zm iany  mogące m ieć wpływ n a  życie 
osadzonych n as tąp iły  w kodeksie k arnym , k iedy  p rzy p ad a  dzień trz e p an ia  
kocy, k iedy przyjm uje w w ięzien iu  lekarz oraz że należy  wyłączyć u rząd ze­
n ia  elek tryczne w zw iązku  ze spodziew anym i burzam i.



78 U rsz u la  D oliw a

Przykładow y zestaw  kom unikatów  (z 16 k w ie tn ia  2011 roku), p rzek a ­
zany  au to rce do analizy  z A resztu  Śledczego w O lsztynie, obejm ował n a ­
stępu jące inform acje: zaw iadom ienie o zam kn ięciu  k an ty n y  w dniach  od­
w iedzin skazanych  ze w zględu n a  przypadające w kw ietn iu , m aju  i czerwcu 
św ięta  państw ow e, zaproszen ie do u d zia łu  w ko n k u rsie  w iedzy n a  te m a t 
życia J a n a  P aw ła  II w zw iązku  z em isją  n a  an ten ie  rad iow ęzła cyklu a u ­
dycji C hw ile z papieżem , prośbę o odpowiedź n a  apel rodziców chorej M ar- 
tynki, k tó rzy  p roszą  o zbiórkę n a k rę te k  po bu te lkach , by zebrać p ien iądze 
konieczne n a  leczenie córki, oraz szczegółowe zasady  przygotow ania paczek 
d la  więźniów.

Dość często n a  an ten ie  radiow ęzłów  są  również ogłaszane różnego rodza­
ju  konkursy . Ich tem a ty k a  je s t  n ierzadko  zb ieżna z tem a ty k ą  audycji n a d a ­
w anych w radiow ęźle. N ie dzieje się ta k  jed n ak  zaw sze. P rzygotow yw ane są 
również k o n k u rsy  z w iedzy ogólnej, k o n k u rsy  h istoryczne, o tem atyce spor­
towej itp. S ą  one dość p opu larne  w śród osadzonych, choć n ie  przew iduje 
się w nich nagród  rzeczowych. R ozdaw ane są  w nich jed n ak  rów nie cenne, 
a  może n aw e t cenniejsze w w a ru n k ach  w ięziennych ta k  zw ane nagrody 
regulam inow e. S ą  to n a  przykład: pochw ała, dłuższe w idzenie czy praw o do 
dodatkow ej paczki.

Tylko n iek tó re  radiow ęzły  w ykorzystu ją  do tw orzen ia  w łasnego p ro g ra ­
m u u tw ory  m uzyczne. N a py tan ie , jak ie j m uzyki najchę tn ie j s łu ch ają  sk a ­
zani, zazwyczaj p ad a  je d n ak  zgodna odpowiedź osób, z k tó rym i au to rk a  p ro ­
w adziła  w yw iady -  disco polo. O ta k ą  m uzykę z regu ły  p roszą więźniowie. 
Podobne odpowiedzi uzyskano podczas b ad ań  ankietow ych prow adzonych 
w Z akładzie K arnym  w C zerw onym  Borze. N a py tan ie , czego w ra d iu  osa­
dzeni chcieliby więcej, p ad a ła  z regu ły  odpowiedź: więcej m uzyki disco polo, 
dance i techno5.

P o d staw ą do przygotow ania innych  części p rog ram u  je s t  p rzede w szyst­
k im  p rasa , książk i, w iedza w łasn a  osadzonych. D ostęp do In te rn e tu  je s t 
bardzo ograniczony. M ateria ły  do audycji m ożna zazwyczaj pozyskać jed y ­
nie za  pośrednic tw em  wychowawców.

W ydaje się, że specyfika działalności radiow ęzłów  je s t  w jak im ś stopn iu  
uza leżn iona od tego, czy je s t  to zak ład  karn y , czy a re sz t śledczy. W aresz tach  
śledczych p rzebyw ają bowiem  osoby, k tó re  często nie są  jeszcze osądzone. 
W ychowawcy w nich p racu jący  dużo w iększą uw agę zw raca ją  n a  to, by nie 
przekazyw ać inform acji, k tó re  m ogą w płynąć negatyw nie n a  ta k  zw ane 
dobro śledztw a. W w iększym  stopn iu  ch ron ią  też tożsam ość osób osadzo­
nych, co u tru d n ia  realizow anie audycji dotyczących życia w ięziennego. Po­
m ysły n a  to, co i w jak im  w ym iarze może być nadaw ane , są  jed n ak  bardzo 
różne w różnych jednostkach .

5 Tamże.
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Analiza programu własnego nadawanego przez poszczególne 
ośrodki

N ajm niej p rog ram u  w łasnego spośród badanych  stac ji n ad a je  rad iow ę­
zeł zna jdu jący  się w Zakładzie K arnym  w B arczew ie. N ie trw a  on dłużej niż 
5 m in u t dziennie i sk ład a  się jedyn ie z podstaw ow ych kom unikatów  i jad ło ­
sp isu  n a  dzień następ n y . W pozostałych godzinach są  re tran sm ito w an e  p ro­
gram y innych  stac ji radiow ych. Pew nym  urozm aiceniem  są  audiobooki od­
tw arzan e  codziennie przez pół godziny o 14.00. Sporadycznie em itow ane są 
też p iosenki z dedykacją. W ychowawca do spraw  sportu , Tom asz Szew czak 
-  je d n a  z osób opiekujących się radiow ęzłem  -  podczas rozmowy przyznał, 
że n ad aw an y  p rogram  w łasny  w radiow ęźle znacznie okrojono ze w zględu 
n a  to, że k ilk a  la t  tem u  k tó ryś z osadzonych pow iedział n a  jego an ten ie  „za 
dużo”. N ie chcąc n arażać  się n a  tego ty p u  problem y, n iem al zrezygnow ano 
z n ad a w an ia  p rog ram u  w łasnego w ty m  radiow ęźle.

K ró tk i i n iezby t rozbudow any p rog ram  n ad a je  również radiow ęzeł w je d ­
nym  z najw iększych polskich w ięzień, w Wołowie. Z regu ły  ogranicza się on 
do krótkiego serw isu  inform acyjnego dotyczącego sp raw  w ięziennych oraz 
k ró tk ich  audycji popularnonaukow ych. J a k  w yjaśn ił wychowaw ca za jm u ją ­
cy się cen tru m  radiow o-telew izyjnym  w tym  w ięzieniu, R obert W nukow ski, 
od czasu  u ruchom ien ia  w ty m  zak ładzie dość p rężn ie działającej Telewizji 
W ięziennej 6 p rog ram  rad iow ęzła zszedł n a  d rug i p lan . N aw et w ięzienna 
L is ta  Przebojów je s t  em itow ana jedyn ie w telew izji.

Tylko trzy  razy  w tygodniu, za  to od 10.00 do 13.00, n ad aw an y  je s t  w łas­
ny p rog ram  w radiow ęźle w Z akładzie K arnym  w S ta rg ard z ie  Szczecińskim . 
D użą w agę p rzy k ład a  się tu  do audycji o ch a rak te rze  edukacyjnym , m a ją ­
cych n a  celu przede w szystk im  aktyw izację zaw odow ą skazanych. E m itow a­
ne są  nie tylko ogłoszenia o pracy, ale również, w porozum ieniu  z dzia ła jącą  
przy zak ładzie  szkołą zawodową, audycje nastaw io n e  n a  dokształcan ie sk a ­
zanych. N a an ten ie  nie b rak u je  też inform acji z k ra ju  i ze św iata , k tó re  po­
chodzą zazwyczaj z prasy . Część pogadanek  n a  różne tem a ty  em itow anych 
w radiow ęźle je s t  przygotow yw ana przez sam ych skazanych . Najczęściej ro­
b ią  to oni w ram ach  uzgodnionych z wychow awcą zadań , w ykonyw anych 
w ta k  zw anym  system ie program ow ego oddziaływ ania6.

Z ana lizy  scenariuszy  audycji nadaw anych  w lipcu 2010 roku  w Z akładzie 
K arnym  w S ta rg ard z ie  Szczecińskim , k tó re  przesłano  au to rce do analizy,

6 W systemie programowego oddziaływania odbywają karę skazani młodociani, a także 
skazani dorośli, którzy po przedstawieniu im projektu programu oddziaływania wyrażają 
zgodę na współudział w jego opracowaniu i wykonaniu. W programach oddziaływania ustala 
się zwłaszcza: rodzaje zatrudnienia i nauczania skazanych, ich kontakty przede wszystkim 
z rodziną i innymi osobami bliskimi, wykorzystywanie czasu wolnego, możliwości wywiązywa­
nia się z ciążących na nich obowiązków oraz inne przedsięwzięcia niezbędne dla przygotowa­
nia skazanych do powrotu do społeczeństwa; jeden z trzech obok zwykłego i terapeutycznego 
systemów wykonywania kary. Por. Kodeks karny wykonawczy z 6 czerwca 1997 r. (Dz.U. 
z 5 sierpnia 1997 r.).
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w ynika, że s ta ły m  p u n k tem  p rogram u  rad iow ęzła je s t  n a  p rzyk ład  p rzegląd  
prasy . B ardzo skrótow o (czasam i je s t  to tylko je d n a  inform acja w poszcze­
gólnych kategoriach) relacjonow ane są  w ydarzen ia  św iatowe, krajow e i te  
ze św ia ta  sportu . W każdej audycji są  czytane też lokalne i k rajow e ofer­
ty  ry n k u  pracy. C iekaw ostką  je s t  z pew nością n ad a w an a  trzy  razy  w tygo­
dn iu  L is ta  Przebojów M uzycznych S tu d ia  Telewizyjnego i Radiowęzłowego. 
Oprócz tego w lipcu 2010 ro k u  analizow ano n a  an ten ie  R egu lam in  organi- 
zacyjno-porządkow y w ykonyw ania k a ry  pozbaw ienia wolności oraz om aw ia­
no Konwencję o ochronie p raw  człow ieka i podstaw ow ych wolności. Z aw ia­
dam iano  też o zm ianach  w kodeksie k arnym . Oprócz tego w lipcu 2010 roku  
nadano  k oncert życzeń m uzycznych d la  osadzonych, uczono popraw nej pol­
szczyzny, przedstaw iono sylw etkę H a rla n a  C obena i inform ow ano o nowych 
n ab y tk ach  książkow ych biblioteki.

C odzienny (poza sobotą i n iedzielą) 45-m inutow y prog ram  przygotow ują 
z kolei osadzeni z A resztu  Śledczego w O lsztynie. D użą wagę w tym  radio- 
węźle przyw iązuje się do audycji o ch a rak te rze  wychowawczym  i edukacyj­
nym . N agryw ane są  program y terapeu tyczne, zdrow otne (jak  un ikać  cho­
rób, dbać o siebie), bhp, audycje psychologów (jak radzić sobie ze stresem , 
problem am i), p ielęgn iarek . W ychowawcy przygotow ują n a  p rzyk ład  au d y ­
cje, w k tórych  opisu ją  sytuacje  zdarza jące  się w w ięzieniu, mówią, dlaczego 
nie w arto  szkodzić sobie lub innym  czy niszczyć m ienie w ięzienne. A udy­
cje te  są  przygotow yw ane w form ie pisem nej przez pracow ników  w ięzienia 
i odczytyw ane przez osadzonych za trudn ionych  w radiow ęźle. To ich głos 
najczęściej więc osadzeni słyszą z radiow ych głośników. Z d arzają  się jed n ak  
w yjątki. W k w ie tn iu  cykl audycji poświęcony życiu pap ieża  C hw ile z życia  
papieża  d la  u rozm aicen ia  czytał psycholog w ięzienny. Audycje są  em itow a­
ne o 17.00, poniew aż w tedy  już  wszyscy są  w celach i n ik t n ie wychodzi.

Od czasu  do czasu  pojaw iają  się pom ysły n a  ożywienie p racy  o lsztyń­
skiego radiow ęzła. P lanow ane je s t  n a  p rzyk ład  n ag ran ie  audycji in fo rm a­
cyjnej o nowościach książkow ych w bibliotece. Z realizow ano też je d n ą  a u ­
dycję w ram ach  akcji „Masz p y tan ie  -  m y szukam y odpowiedzi”. Polegała 
ona n a  tym , że zachęcano w ięźniów do zg łaszan ia  problem ów, py tań , k tó re  
ich n u rtu ją . O kazało się jed n ak , że nie ta k  łatw o je s t  przekonać więźniów 
do zg łaszan ia  tak ich  propozycji. O statecznie  zrealizow ano więc tylko jed n ą  
ta k ą  audycję w w ersji audio i wideo. B yła ona pośw ięcona w y jaśn ien iu  za ­
sad  d z ia łan ia  w spólnot anonim ow ych alkoholików. Pod w zględem  dzienni- 
k arsko -w arszta tow ym  nie był to a trakcy jn ie  zrealizow any m ate ria ł. P rzed  
m ikrofonem  i k am erą  w ystąp ił członek w spólnoty AA i w iększość w ypowie­
dzi p rzeczy tał z k a r tk i  (były to podstaw ow e inform acje encyklopedyczne luź­
no jedyn ie zw iązane z sam ym  b o h a te rem  tego nag ran ia). Jego wypowiedź 
trw a ła  n iep rzerw an ie  siedem  m inu t. W arto  jed n ak  docenić to, że s ta ran o  
się dostosować ofertę program ow ą rad iow ęzła do oczekiw ań skazanych.

W olsztyńsk im  areszcie au to rk a  o trzym ała  do ana lizy  tygodniow ą prób­
kę p rogram u, k tó ra  pozw oliła w niknąć n ie  tylko w tem aty k ę  nadaw anych  
przez radiow ęzeł audycji, ale tak że  dowiedzieć się czegoś więcej o form ie
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tak ich  przekazów . W ybrany do ana lizy  tydzień  (4 -10  k w ie tn ia  2011 roku) 
okazał się jed n ak  być tygodniem  w yjątkow ym . C ały kw iecień był, w zw iąz­
k u  ze zb liżającą się beatyfikacją, poświęcony papieżow i Jan o w i Paw łow i II. 
W b ad an y m  tygodniu  codziennie em itow ano audycje poświęcone życiu p a ­
pieża. T ek st audycji był czy tany  przez psychologa w ięziennego i był p rzep la­
tan y  m uzyką. Jakość  n a g ra n ia  w arstw y  czytanej pozostaw iała  je d n ak  wiele 
do życzenia. W ynikało to praw dopodobnie ze słabej jakości sp rzę tu  w yko­
rzystyw anego do n ag ran ia . Zauw ażono rów nież podstaw ow e błędy m o n ta ­
żowe (m uzyka, k tó ra  u ryw a się w połowie, pom yłki podczas czy tan ia  i s tu k i 
m ikrofonu, k tó re  n ie zostały  w ycięte podczas m on tażu  itp.).

Tym  audycjom  tow arzyszy ła codzienna daw ka kom unikatów . Do analizy  
udało się jed n ak  uzyskać jedyn ie audycje poświęcone papieżowi. K om unika­
ty, ze w zględu n a  ich czytany  jedyn ie  ch a rak te r , n ie są  w radiow ęźle a rch i­
w izowane.

W ażną rolę w życiu skazanych  odgryw a radiow ęzeł w Zakładzie K arnym  
d la  K obiet w O stródzie. W tym  w ięzieniu  n ie ukazu je  się g aze tk a  w ięzien­
na, nie n ad a je  też w łasnego p rog ram u  telew izja. Radiow ęzeł je s t  więc często 
jedynym  źródłem  inform acji n a  te m a t życia w w ięzieniu. W łasny p rogram  
rad iow ęzła je s t  w yjątkow o długi w porów naniu  z innym i ośrodkam i i je s t 
n ad aw an y  od pon iedzia łku  do p ią tk u  w godzinach 8 .00-12 .00  oraz 13.00­
-15 .00 . N ad aw an a  je s t  m uzyka, ciekaw ostki, porady  d la  kobiet. S kazane 
chę tn ie  an g ażu ją  się też w tw orzenie p rog ram u  radiow ęzła: n ad sy ła ją  swoje 
w iersze, pogadanki, opow iadają o swoich problem ach w audycjach n ad sy ła ­
nych do rad iow ęzła w form ie p isanej. Z tygodniowego scen ariu sza  audycji 
nadaw anych  m iędzy 19 a  23 m aja  2011 roku, k tó ry  otrzym ano do analizy, 
w ynika, że audycje n ad aw an e  w radiow ęźle są  bardzo  różnorodne. Oprócz 
punk tów  obowiązkowych p rogram u, tak ich  ja k  pow itan ie czy jad łosp is, n a  
an ten ie  pojaw iają się audycje o tem atyce psychologicznej, etyczno-m oralnej, 
p raw nej, z z ak resu  p ro filak tyk i uzależn ień , a  tak że  audycje środowiskowe. 
We w spom nianym  okresie om aw iano n a  p rzyk ład  tak ie  problem y, jak : czy 
w skazany  je s t  zw iązek dwóch wyleczonych alkoholików, ja k  sk ładać ap e la ­
cję, ja k  odnaleźć sam ego siebie, n a  czym polega sz tu k a  życia, ja k  w yrażać 
gniew. Rozm aw iano tak że  o zau fan iu  i w artościach, o m iłości, to lerancji wo­
bec siebie, o tym , ja k  pomóc kom uś pozbyć się poczucia winy, i o tym , ja k  
polubić drugiego człowieka. J a k  pod k reśla  k ierow nik  działu  p en iten c ja rn e­
go w zakładzie, Jo a n n a  Tchórz, osadzone chę tn ie  an g ażu ją  się w p isan ie  a u ­
dycji do radiow ęzła. O pow iadają o swoich dośw iadczeniach, przew inieniach, 
p rzem yślen iach . D aje im  to szansę n a  rozliczenie się ze swoim  życiem, 
a  n aw et przeżycie swoistego k a th a rs is .

Również dw a razy  dziennie przygotow yw ane są  audycje w łasne w radio- 
węźle Z ak ładu  K arnego w K aliszu. S ą  to dw a około godzinne bloki p ro g ra ­
mowe (rano  około 9.00 i po po łudn iu  p rzed  16.00). Z nakiem  szczególnym  
p rogram u  tego rad iow ęzła są  audycje tem atyczne, p isan e  przez sam ych sk a ­
zanych. S ą  w śród nich: kąc ik  m otoryzacyjny, audycje sportowe, program y 
o ciekaw ych ludziach. Oprócz tego, podobnie ja k  w innych radiow ęzłach,
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są  em itow ane audycje wychowawcze p isan e  przez psychologów w ięziennych 
i wychowawców.

R ozbudow any p rog ram  n ad a je  radiow ęzeł Z ak ładu  K arnego w K osza­
linie, k tó rym  opiekuje się wychowaw ca D ariusz  H alecki. W łasny p rogram  
je s t  ta m  n ad aw an y  codziennie m iędzy godziną 9.00 a  14.00. Oprócz em ito­
w anych w każdym  radiow ęźle kom unikatów  i jad łosp isu , po jaw iają  się tu  
audycje tem atyczne, n a  p rzyk ład  ekologiczne, profilaktyczne, k s iążk i czy ta­
ne przez osadzonych oraz recenzje książek . N ajm ocniejszą s tro n ą  rad iow ę­
z ła  są  jed n ak  relacje n ad aw an e  z n iem al każdego w ydarzen ia  w w ięzieniu, 
przygotow yw ane przez pracow ników  radiow ęzła. A poniew aż w Z akładzie 
K arnym  w K oszalinie, ja k  tłum aczy ł D ariusz  H alecki, dzieje się w yjątko­
wo dużo, to m a te r ia łu  do przygotow ania tak ich  audycji nigdy nie b raku je . 
D zienn ikarze  rad iow ęzła n ie om ijają żadnego spo tkan ia , koncertu , pogadan­
k i czy w ydarzen ia  sportowego. Szeroko są  też om aw iane w szelkiego rodzaju  
form y aktyw ności w ięźniów poza sam ym  w ięzieniem  -  od zw ykłych wyjść 
do te a tru  czy k in a  po relacje ze spo tkań  w ięźniów z uczniam i szkół, podczas 
k tórych  więźniow ie przekonują, że nie w arto  wchodzić w konflik t z praw em , 
czy z p rzedstaw ień  te a tra ln y ch  w ystaw ianych  w m iejscowym  T ea trze  D ia­
log. Co w ażne, p rog ram  rad iow ęzła je s t  ściśle pow iązany z codziennym  ży­
ciem  w ięzien ia i innym i akcjam i ku ltu ra lno-ośw ia tow ym i realizow anym i 
w w ięzieniu, co może wpływać n a  jego popularność. N a p rzyk ład  sp o tk an ia  
dyskusyjnego k lu b u  k s iążk i są  prom ow ane n a  an ten ie  radiow ęzła, podaw a­
n a  je s t  też lis ta  książek , k tó re  będą  n a  tych spo tk an iach  om aw iane. Co w ię­
cej, n a  w ięziennej an ten ie  dysku tu je  się tak że  n a  te m a t k siążek  czytanych 
przez osadzonych.

W większości badanych  radiow ęzłów  stosow ano cenzurę prew encyjną. 
M ateria ły  em itow ane w tych radiow ęzłach były uprzednio  nagryw ane. 
Tylko te  zlokalizow ane w O stródzie i Wołowie nadaw ały  p rogram  n a  żywo.

Audycje zewnętrzne

N iek tóre radiow ęzły  przy tw orzen iu  p rog ram u  k o rzy sta ją  z pomocy 
in sty tu c ji zew nętrznych, za in teresow anych  ta k ą  w spółpracą. Do tak ich  
in sty tu c ji m ożna z pew nością zaliczyć Kościół katolicki. M ateria ły  dźw ięko­
we z K urii B iskupiej n a  p rzyk ład  o trzym uje i co jak iś  czas em itu je  rad io ­
w ęzeł A resztu  Śledczego w O lsztynie. Z Kościołem kato lick im  w spółpracuje 
również Z ak ład  K arny  w K aliszu. O trzym uje n a  p rzyk ład  katechezy  w w er­
sji dźwiękowej, k tó re  są  później em itow ane.

B ardzo p rofesjonalną ofertę sk ierow aną do w ięźniów opracow ała F u n ­
dacja „Głos E w angelii”. R eportażyści F undacji od 10 la t  w spó łpracu ją ze 
S tud iem  R eportażu  i D okum entu  Polskiego R adia, z redakcjam i I i III  p ro ­
g ram u  Polskiego R ad ia  oraz reg ionalnym i rozgłośniam i Polskiego R adia. 
R eportaże przez nich przygotow yw ane były n ag rad zan e  n a  ogólnopolskich
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i m iędzynarodow ych k o n k u rsach  reportażystów , m iędzy innym i n a  Ogólno­
polskim  K onkursie  R eportażystów  „M elchiory”, P rix  E uropa, F estiw a lu  M e­
diów w Łodzi „Człowiek w zagrożen iu”7. W ram ach  akcji Nowy Początek 
F u n d acja  dostarcza  do w ięziennych radiow ęzłów  program y i rep o rtaże  r a ­
diowe opow iadające o osobach, k tó re  odniosły sukces w w alce z nałogiem 8.

Audycje „Głosu E w angelii” są  dość chę tn ie  w ykorzystyw ane w p ro g ra ­
m ie radiow ęzłów. Spośród badanych  stacji raz  w tygodniu  audycje „Głosu 
E w angelii” nadaw ały  radiow ęzły w O lsztynie, S ta rg ard z ie  Szczecińskim , 
w O stródzie. Raz w m iesiącu  em itow ano tak ie  audycje w Wołowie.

Z radiow ęzłam i w ięziennym i s ta ra  się rów nież w spółpracow ać M iędzy­
narodow e S tow arzyszenie G edeonitów . M a ono w swoim  program ie m iędzy 
innym i docieranie do w ięzień i zakładów  poprawczych. O rganizu je w nich 
rozmowy, sp o tk an ia  m odlitew ne, a  tak że  rozdaje egzem plarze Nowego 
T estam en tu . Audycje m uzyczne przygotow ane przez to stow arzyszenie były 
p rezen tow ane n a  p rzyk ład  w Z akładzie K arnym  w K aliszu.

Konkurs na więzienną audycję radiowęzłową

Od 2005 roku  je s t  organizow any k o n k u rs  n a  w ięz ienną audycję rad iow ę­
złow ą pod h as łem  „H isto ria  żyw a -  m oja m ała  ojczyzna -  m oja rodzina  -  j a ”. 
Zainicjow ał go k a p ita n  Ja n u sz  S te rze l z A resztu  Śledczego w K oszalinie. Do 
dziś je s t  on d uszą tego przedsięw zięcia. Pozyskuje nagrody  d la  w yróżnio­
nych autorów , rozsy ła zap roszen ia  z in form acją o m ożliwości w zięcia w n im  
udziału . O rgan izato rzy  k o n k u rsu  w jego regu lam in ie  dość szeroko n ak reślili 
sobie cele, k tó re  ten  k o n k u rs  m a realizow ać. Zaliczyli do n ich m iędzy in n y ­
mi: k sz ta łto w an ie  szacunku  d la  k u ltu ry  narodow ej, tradycji, h isto rii; k reo ­
w anie w śród osadzonych zw iązków z reg ionem  pochodzenia; uśw iadom ienie 
poczucia przynależności do m ałej ojczyzny i lokalnej społeczności; in sp iro ­
w anie osadzonych do p rzy b ie ran ia  pożądanych społecznie postaw ; w sk aza­
nie m ożliwości pozytywnego uczestn iczen ia  w życiu lokalnej społeczności; 
określen ie  roli Kościoła i re lig ii w budow aniu  w łasnych, indyw idualnych 
postaw , m otyw acji religijnej w bud zen iu  tożsam ości i postaw  prospołecz­
nych; u k azan ie  ro li ra d ia  jak o  nośnej form y k o n ta k tu  skazanych  i tym cza­
sowo aresztow anych  z o taczającą rzeczyw istością9.

Co ciekaw e, choć nie je s t  to ściśle pow iązane z tem a ty k ą  k o nkursu , w ie­
lu  autorów  w ykorzystuje audycje do niego zg łaszane do opow iedzenia h is to ­
rii w łasnego życia. Z realizow anie tak iej w łaśn ie audycji i w ysłan ie jej n a

7 Działalność radiowa, [online] <http://www.gospel.pl/audycje-radiowe11.html>, dostęp:
15.03.2011.

8 Ewangelizacja w zakładach karnych, [online] <http://www.gospel.pl/radiowezly-wiezien- 
ne1.html>, dostęp: 24.03.2011.

9 Regulamin III Ogólnopolskiego Przeglądu Konkursowego na Audycję Radiowęzło­
wą „Historia żywa -  moja mała ojczyzna -  moja rodzina -  ja”, Archiwum Aresztu Śledczego 
w Koszalinie.

http://www.gospel.pl/audycje-radiowe11.html
http://www.gospel.pl/radiowezly-wiezien-%e2%80%a8ne1.html
http://www.gospel.pl/radiowezly-wiezien-%e2%80%a8ne1.html
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k o n k u rs  je s t  często d la  ich twórców w ażniejsze niż zrealizow anie tem a tu  
bezpośrednio zw iązanego z jego h asłem  przew odnim , a  tym  sam ym  zw ięk­
szenie swoich szans n a  nagrodę. T ak  było w p rzypadku  m uzyka M irosła­
w a Zasępy, k tó ry  odbyw ał ponad  dziesięcioletn i wyrok. A utor ta k  w spom i­
n a  ku lisy  p ow stan ia  n a g ra n ia  W iara w sam ego siebie , wyróżnionego w tym  
konkursie:

W pierwszej chwili miałem założenie, że nagram to, czego wymaga komisja 
konkursowa. Razem z wychowawcą krążyliśmy wobec takiej wersji, co gwa­
rantowało zdobycie jakiejś nagrody. Gdy jednak przystąpiłem do realizacji tego 
zadania, do głowy przyszedł mi pomysł, aby po prostu opowiedzieć o sobie. 
Wziąłem gitarę i zacząłem coś tam  składać. Na bok poszły nagrody. Chciałem 
wysłać nagranie, które niesie jakieś przesłanie10.

K ilk u le tn ia  h is to ria  k o n k u rsu  pokazuje, że ju ry  po trafi docenić te  b a r ­
dzo osobiste audycje w ięziennych radiowców. H isto rię  w łasnego życia zde­
cydował się również opowiedzieć w audycji w ięzień, k tó rem u  przyznano 
p ierw szą nagrodę w 2008 roku  za  audycję M oja m a ła  apokalipsa. Oto frag ­
m en t tej audycji:

Siostra poprosiła mnie, bym odwiózł do domu koleżankę. Byłem po alkoholu, 
za tydzień miałem odebrać prawo jazdy. Uderzyłem w drzewo. Siostra nie prze­
żyła11.

B ardzo poruszające są  też w yznan ia  m ordercy, k tó ry  zosta ł u zn an y  za 
w ięźn ia  w yjątkowo niebezpiecznego. Umieszczono go w pojedynczej celi 
znajdującej się pod specjalnym  nadzorem . O swoich p rzem yślen iach  i od­
czuciach w tym  okresie opow iedział w audycji B yłem  enką. To niezw ykle 
osobiste opow iadanie p rzep ló tł frag m en tam i w iersza  pow stałego w łaśn ie 
w tedy  -  k iedy  był u znaw any  za  w ięźn ia szczególnie niebezpiecznego i pod­
dany  n ieu s tan n e m u  dozorowi. Oto frag m en t tego utw oru:

Zapada zmierzch, mroźny, zimowy.
Dziś nie powstanie już wiersz żaden nowy, 
serce nie pragnie nic więcej czuć, 
po cóż marzenia tu  nadal snuć.
Strącić je lepiej ze szczytów grani, 
wprost w odmęt ciemnej, morskiej otchłani.
Niech Charon weźmie swojego obola 
i niech się skończy moja niewola 
zawarta w nocy wiecznej rozpaczy, 
którą zmierzch inny styczniowy wyznaczył12.

10 A. Czarnota, Audycja zza krat, [online] <http://www.nowiny.pl/artykul.php?a=show_ 
art&ida=55418>, dostęp: 16.05.2011.

11 Ka, ksd, Zza krat, „Gość Koszalińsko-Kołobrzeski” 2009, nr 1, s. 4.
12 Audycja Byłem enką nagrana w Areszcie Śledczym w Koszalinie, II miejsce w Ogólno­

polskim Przeglądzie Konkursowym na Audycję Radiowęzłową „Historia żywa -  moja mała 
ojczyzna -  moja rodzina -  ja”, Archiwum Aresztu Śledczego w Koszalinie.

http://www.nowiny.pl/artykul.php?a=show_%e2%80%a8art&ida=55418
http://www.nowiny.pl/artykul.php?a=show_%e2%80%a8art&ida=55418


R adio  in n e  n iż  w szystk ie . O fe rta  p rogram ow a radiow ęzłów  w ięziennych  w Polsce 8 5

B ardzo też często w audycjach nadsy łanych  n a  k o nkurs i w yróżnianych 
przez ju ry  sięgano po h isto rię  życia innych. T ak  stało  się w przypadku  m a­
teria łu , k tó ry  zdobył p ierw szą nagrodę w 2008 roku  -  Biorę, bo lubię. Są 
to zw ierzenia n ark o m an k i13. Audycję przy pomocy wychowawcy zrealizow ał 
A rtu r Krawczyk, k tó ry  tra f ił do A resztu  Śledczego w K oszalinie za  spowodo­
w anie w ypadku  drogowego ze sku tk iem  śm ierte lnym  po spożyciu alkoholu14.

N iestety , dość rzadko w audycjach zgłaszanych  n a  k onkurs, ale również 
w tych nadaw anych  w radiow ęzłach, m ożna spotkać te  dotyczące sam ych 
realiów  w ięziennych i codziennych problem ów jego m ieszkańców . W ynika to 
po części z w ięziennych realiów . W n iek tó rych  zak ład ach  k arn y ch  i a re sz ­
tach  śledczych pracow nicy rad iow ęzła nie m ają  swobody p o ru szan ia  się, 
a  tym  bardziej n ag ry w an ia  tego, co im  przyjdzie do głowy. C hron iona je s t 
też p ryw atność osadzonych, co u tru d n ia  nagryw anie  z n im i rozmów. Znacz­
n a  część tych ograniczeń nie w ynika tylko z regulam inów  i innych p rzep i­
sów, ale tak że  z b ra k u  zaangażow an ia  w tw orzenie tak ich  n ag rań  ze strony  
zarów no sam ych więźniów, ja k  i wychowawców nadzorujących pracę rad io ­
węzła. Zwykle stw orzenie tak ich  audycji w iąże się z pew nego rodzaju  ryzy­
k iem  (a może tak ie  n ag ran ie  się kom uś nie spodoba, n a ru szy  czyjeś p raw a 
i w yn ik n ą  z tego jak ie ś  kłopoty), a  tak że  dodatkow ym  w ysiłk iem  (trzeb a  n a  
p rzyk ład  zwrócić się z p rośbą o w yrażenie zgody n a  u jaw nien ie  tożsam ości 
b o h a te ra  n ag ran ia , tow arzyszyć w ięziennym  dzienn ikarzom  w jego rea liz a ­
cji). B rak  tak ich  audycji w ynika też z innego, bardzo prozaicznego powodu: 
zarów no pracownicy, ja k  i wychowawcy opiekujący się radiow ęzłam i nie 
bardzo w iedzą, ja k  tak ie  audycje zrealizow ać, często też nie dysponują 
sprzętem  nagryw ającym , k tó ry  zapew niłby w łaściw ą jakość takiego nag ran ia .

W audycjach zgłaszanych  n a  k o n k u rs  m ożna jed n ak  znaleźć tak ie , k tó ­
re  o re a liach  życia w w ięzieniu  m imo tych w szystk ich  przeciw ności s ta ra ją  
się opowiadać. P rzyk ładem  tak ie j audycji je s t  n ag ran ie  za ty tu łow ane  J a k  
m in ą ł dzień , przygotow ane w Z akładzie K arnym  w Wołowie i zgłoszone 
do k o n k u rsu  w 2009 ro k u 15. C ała  audycja sk ład a  się z odgłosów, k tó re  to ­
w arzyszą w ięźniom  przez cały dzień. Słychać m iędzy innym i szczęk k ra t, 
k rok i strażn ików , odgłosy porannej toalety , radiow ęzeł, telew izję, a  p rze­
de w szystk im  znaczące w estch n ien ia  w ięźniów -  słyszalny  dowód, że życie 
w w ięzien iu  d la  anonim ow ych bohaterów  tej audycji nie je s t  czymś ta k  ła ­
twym , ja k  to się n iek tó rym  może wydawać.

Dość mocno osadzona w rea liach  w ięziennych je s t  też audycja E fem erydy , 
n a g ra n a  w A reszcie Śledczym  w K oszalinie, k tó ra  zdobyła pierw sze m iejsce 
w ko n k u rsie  w 2009 roku. Twórcy s ta ra li  się w niej opowiedzieć o sensie

13 Mas, Biorę, bo lubię, [online] <http://www.gk24.pl/apps/pbcs.dll/article?AID=/20080111/ 
/AKTUALNOSCI/651812932>, dostęp: 10.06.2011.

14 Najlepsza audycja zza krat, „Magazyn Prosto z Polski”, TVN24, 13.02.2008, [online] 
<http://www.tvn24.pl/2067,1,prosto_z_polski.html>, dostęp: 10.06.2011.

15 Audycja Jak minął dzień nagrana w Zakładzie Karnym w Wołowie, wyróżnienia 
w konkursie na audycję radiowęzłową „Historia żywa -  moja mała ojczyzna -  moja rodzina -  ja” 
w 2009 r.

http://www.gk24.pl/apps/pbcs.dll/article?AID=/20080111/%e2%80%a8/AKTUALNOSCI/651812932
http://www.gk24.pl/apps/pbcs.dll/article?AID=/20080111/%e2%80%a8/AKTUALNOSCI/651812932
http://www.tvn24.pl/2067,1,prosto_z_polski.html
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resocjalizacji poprzez aktyw ność k u ltu ra ln ą . Jej tem a tem  przew odnim  je s t 
g ru p a  te a tra ln a  tw orzona przez w ięźniów i jej sukcesy n a  scenie. N ajcie­
kaw szą  częścią tego n a g ra n ia  są  w ypowiedzi w ięźniów n a  te m a t tego, ja k  
zaangażow anie w zajęcia te a tra ln e  pozwoliło im  stać  się lepszym i ludźm i 
i uw ierzyć w siebie:

To było najlepsze, co doznałem w więzieniu [...] Poczułem, że jestem zauważa­
ny nie tylko z tej złej strony, jako przestępca, bandzior itd.16.

Podsumowanie

Zgodnie z a r t. 67 § 1 K odeksu karnego  wykonawczego z 1997 roku  
„w ykonyw anie k a ry  pozbaw ienia wolności m a n a  celu w zbudzenie w sk aza ­
nym  woli w spó łdzia łan ia  w k sz ta łto w an iu  jego społecznie pożądanych postaw , 
w szczególności poczucia odpow iedzialności oraz potrzeby p rzes trzeg an ia  
porządku  praw nego i tym  sam ym  pow strzym an ia  się od pow rotu  do prze- 
s tęp s tw a”17.

Z tre śc i tego p rzep isu  m ożna wywnioskować, że jednym  z w ażnych ce­
lów pozbaw ienia wolności w ięźn ia je s t  jego resocjalizacja oraz przyw rócenie 
lepszego człow ieka społeczeństw u18. J a k  przekonuje H enryk  M achel, is to ta  
resocjalizacji polega n a  zm ian ie  tożsam ości. D zięki tak ie j zm ian ie w ięzień 
m a szansę odkryć innego siebie -  to, że n ie  je s t  tym , k im  był, i n ie je s t  zły. 
R esocjalizacja, jego zdaniem , je s t  więc procesem  k reo w an ia  i rozw ijan ia po- 
tencja łów 19.

W polskich w aru n k ach  resocjalizacja je s t  jed n ak  nie lad a  w yzw aniem . 
Liczba osadzonych w zak ład ach  k arn y ch  i a resz tach  śledczych w Polsce 
31 s ie rp n ia  2010 ro k u  w ynosiła 85 086 osób, w tym  35 256 recydyw istów 20. 
Co w arto  podkreślić, liczby te  n a leżą  do najw yższych w Europie. By resocja­
lizacja była w ogóle możliwa, po trzebne są  narzędzia , k tó re  m ożna w tym  
celu w ykorzystać. Jed n y m  z tak ich  n arzęd z i może być w łaśn ie  radiow ęzeł 
w ięzienny. I  to w łaśn ie  funkcja wychowawcza, resocjalizacyjna w ydaje się 
być w p rzy p ad k u  radiow ęzłów  w ięziennych funkcją w iodącą. N adaw ane 
program y k o n cen tru ją  się więc wokół tem atów , k tó re  m ogą w płynąć pozy­
tyw nie n a  proces resocjalizacji w ięźnia.

W arto  jed n ak  zwrócić uw agę n a  fak t, że ta k a  resocjalizacja może się do­
konyw ać nie tylko poprzez sam o słuchan ie  rad ia , ale także, a  może przede 
w szystkim , poprzez angażow anie w ięźniów  w tw orzenie tak iego  program u.

16 Audycja Efemerydy nagrana w Areszcie Śledczym w Koszalinie, I miejsce w konkursie 
na audycję radiowęzłową „Historia żywa -  moja mała ojczyzna -  moja rodzina -  ja” w 2009 r.

17 Kodeks karny wykonawczy z 6 czerwca 1997 r. (Dz.U. z 5 sierpnia 1997 r.).
18 M. Marczak, Od redakcji, w: Resocjalizacyjne programy penitencjarne realizowane 

przez służbę więzienną w Polsce, red. M. Marczak, Kraków 2009, s. 11.
19 H. Machel, Wprowadzenie, w: Resocjalizacyjne programy penitencjarne..., s. 19.
20 Centralny Zarząd Służby Więziennej, Roczna informacja statystyczna za rok 2010, 

[online] <http://sw.gov.pl/Data/Files/_public/rok-2010.pdf>, dostęp: 30.10.2011.

http://sw.gov.pl/Data/Files/_public/rok-2010.pdf
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To może dać lepszy efek t resocjalizacyjny niż n ad aw an ie  w ielu  audycji te ­
rapeutycznych , k tó re  przynajm niej n iek tó rzy  sk azan i t r a k tu ją  jako  zło ko­
nieczne. D zięki uczestn ic tw u  w tw orzen iu  p rog ram u  w ięźniow ie czują, że 
m ogą być potrzebni, tym  sam ym  w z ra s ta  ich poczucie w łasnej w artości. 
U czą się w spółpracow ać ze sobą i z w ięziennym  personelem , zdobyw ają też 
nowe um iejętności, k tó re  m ogą im  się przydać po opuszczeniu  m urów  w ię­
zienia. S ą  to bardzo  w ażne czynniki, m ogące w płynąć n a  fak t, że tak ie  oso­
by nie powrócą już za  w ięzienne m ury.

Z przeprow adzonych b ad ań  w ynika jed n ak , że ośrodki p en iten c ja rn e  
w bardzo różnym  zak resie  w ykorzystu ją  istn ie jące w każdej jednostce 
radiow ęzły. Jed n e  n ad a ją  jedyn ie bardzo  k ró tk i program , sk ładający  się 
z sam ych kom unikatów , inne dysponują bardzo bogatą  o fertą  b liską  odbiorcy.

A nalizując tygodniow ą próbkę p rog ram u  olsztyńskiego radiow ęzła, 
a  tak że  audycje n ad sy łan e  n a  k o n k u rs  „H isto ria  żyw a -  m oja m a ła  ojczyzna 
-  m oja rodzina -  j a ” w la tach  2008-2010, m ożna jed n ak  stw ierdzić, że czę­
sto poziom  m erytoryczny, ja k  i techniczny  program ów  przygotow yw anych 
w radiow ęzłach w ięziennych pozostaw ia sporo do życzenia. Poddane b ad a ­
n iu  audycje często m ają  jedyn ie czy tany  ch a rak te r . Swoją tem a ty k ą  rów nie 
często odbiegają od realnych  w ięziennych problem ów. W ynika to po części 
ze szczególnego c h a ra k te ru  m iejsca, w k tó ry m  są  nagryw ane. W w aru n k ach  
w ięziennych dzienn ikarze  m ają  znacznie m niejszą  swobodę w w ykonyw aniu  
swojej p racy niż ci, k tó rzy  za jm u ją  się d z ien n ik arstw em  n a  wolności. W arto  
zwrócić tak że  uw agę n a  b ra k i w w yposażeniu, k tó re  często un iem ożliw ia­
ją  realizację  bardziej skom plikow anych m ateria łów  radiow ych, ja k  i b rak i 
w w yszkoleniu  zarów no w ięźniów pracujących w radiow ęzłach, ja k  i p ra ­
cowników w ięzien ia nadzoru jących  ich pracę, a  tak że  b ra k  kooperacji po­
m iędzy poszczególnym i radiow ęzłam i.

By lepiej w ykorzystać po tencja ł tkw iący w radiow ęzłach w ięziennych, 
w arto  byłoby w esprzeć ich działalność n a  p rzyk ład  organizu jąc szkolenia 
dzienn ikarsk ie . D obre efekty  m ogłaby też dać ja k a ś  form a kooperacji m ię­
dzy rad iow ęzłam i w całej Polsce, a  tak że  ich w spó łpraca z reg ionalnym i 
i k rajow ym i ośrodkam i Polskiego R adia, k tó re  mogłyby najlepsze audycje 
zrealizow ane przez w ięźniów em itow ać n a  swojej an ten ie . N a razie  dokona­
n ia  w ięziennych radiowców pozostają za  m u ram i w ięzienia, choć p rzy n aj­
m niej część z nich chciałaby podzielić się swoim i p rzem yślen iam i i efek tam i 
pracy ze św iatem  zew nętrznym .
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S u m m a r y

A  one of a kind radio station. The programmes offered by prison 
radio stations in Poland

Each and every of the 157 Polish prisons has a closed circuit radio station. 
However, little is known about how they function, the roles they have and the 
programmes they broadcast because they only broadcast their signal using a cable 
network in a given penitentiary or detention centre. In this article special attention 
was paid to the programmes broadcast by seven closed circuit prison radio stations in 
Poland. Moreover, the author analyses broadcasts which are sent to the prison radio 
contest, organized since 2005, by the Detention Centre in Koszalin.


